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SYNTEZA WNIOSKÓW „SYNODU” NADZWYCZAJNYCH 

SZAFARZY KOMUNII ŚWIĘTEJ DIECEZJI BYDGOSKIEJ 

LICHEŃ, 20-22 MARCA 2026 ROKU oraz 17-19 KWIETNIA 2026 ROKU 

 

 W dniach 20-22 marca 2026 roku oraz 17-19 kwietnia 2026 roku w Sanktuarium Matki 

Bożej Licheńskiej odbyło się spotkanie formacyjno-synodalne Nadzwyczajnych Szafarzy 

Komunii Świętej Diecezji Bydgoskiej. Wydarzenie to stało się przestrzenią wspólnej modlitwy, 

refleksji oraz rozeznawania pastoralnych wyzwań stojących przed Kościołem lokalnym w 

rzeczywistości dynamicznych przemian społecznych, kulturowych i religijnych współczesnego 

świata. 

 Podczas pracy metodą „rozmowy duchowej” uczestnicy podejmowali refleksję nad 

siedmioma obszarami życia Kościoła, dotyczącymi między innymi przekazu wiary w rodzinie, 

formacji dorosłych, relacji kapłan–wspólnota, współodpowiedzialności świeckich, liturgii jako 

przestrzeni formacji, wyjścia ku osobom oddalonym i wykluczonym oraz rewizji Zasad 

wykonywania funkcji szafarzy nadzwyczajnych Komunii Świętej w Diecezji Bydgoskiej. 

 Przedstawione w niniejszym dokumencie syntezy nie stanowią jedynie zbioru 

postulatów organizacyjnych czy administracyjnych. Są przede wszystkim świadectwem 

wspólnego słuchania Ducha Świętego oraz próbą odczytania znaków czasu w perspektywie 

misji Kościoła. W refleksjach uczestników wyraźnie wybrzmiało pragnienie Kościoła bardziej 

relacyjnego, wspólnotowego i misyjnego, który potrafi towarzyszyć człowiekowi w jego 

codzienności, prowadzić do spotkania z Chrystusem oraz budować przestrzeń autentycznej 

wspólnoty wiary. 

 Wiele spośród przedstawionych intuicji posiada charakter praktyczny i duszpasterski, 

inne zaś stanowią ważny głos w refleksji nad przyszłością Kościoła lokalnego oraz rolą 

świeckich w jego życiu i misji. Szczególną wartością synodalnych rozmów stało się połączenie 

troski o wierność nauczaniu Kościoła z jednoczesnym poszukiwaniem nowych dróg 

ewangelizacji, formacji i obecności pośród współczesnego człowieka. 

 Niniejsza synteza jest owocem wspólnego rozeznawania, modlitwy i doświadczenia 

Kościoła synodalnego, który pragnie nie tylko mówić o wspólnocie, ale rzeczywiście nią żyć. 

Niech stanie się ona inspiracją do dalszej refleksji, dialogu i konkretnych działań 

duszpasterskich podejmowanych w parafiach oraz wspólnotach Diecezji Bydgoskiej. 
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Przekaz wiary w rodzinie i formacja dzieci i młodzieży. 

 

Pwt 6, 4–9  

Słuchaj, Izraelu, Pan jest naszym Bogiem - Panem jedynym. Będziesz miłował Pana, Boga 

twojego, z całego swego serca, z całej duszy swojej, ze wszystkich swych sił. Niech pozostaną 

w twym sercu te słowa, które ja ci dziś nakazuję. Wpoisz je twoim synom, będziesz o nich mówił 

przebywając w domu, w czasie podróży, kładąc się spać i wstając ze snu. Przywiążesz je do 

twojej ręki jako znak. Niech one ci będą ozdobą przed oczami. Wypisz je na odrzwiach swojego 

domu i na twoich bramach. 

W czasie spotkań synodalnych poświęconych przekazowi wiary w rodzinie oraz 

formacji dzieci i młodzieży uczestnicy zgodnie podkreślali, że współczesny kryzys religijności 

młodego pokolenia nie wynika jedynie z odrzucenia Boga, lecz przede wszystkim z osłabienia 

relacji, braku autentycznego świadectwa wiary oraz niedostatecznego doświadczenia żywej 

wspólnoty Kościoła. W refleksjach wyraźnie zaznaczyło się przekonanie, że podstawowym 

środowiskiem przekazu wiary pozostaje rodzina, która jednak coraz częściej pozostaje bez 

odpowiedniego wsparcia duszpasterskiego i formacyjnego. Wielu rodziców nie czuje się 

przygotowanych do pełnienia roli pierwszych katechetów swoich dzieci, ponieważ ich własna 

formacja religijna zakończyła się często na etapie przygotowania do bierzmowania. W 

konsekwencji młodzi ludzie nie otrzymują w domu spójnego i pogłębionego przekazu wiary. 

Uczestnicy wskazali szereg przyczyn oddalania się dzieci i młodzieży od Kościoła. 

Zwracano uwagę na brak zrozumienia istoty sakramentów, które bywają traktowane jedynie 

jako element tradycji lub zwyczaju rodzinnego, a nie jako rzeczywiste spotkanie z Chrystusem. 

Podkreślano również trudności komunikacyjne pomiędzy pokoleniami, brak autorytetów oraz 

silną presję kultury masowej i mediów społecznościowych, skutecznie konkurujących z życiem 

religijnym. Szczególnie mocno wybrzmiał problem kryzysu autentyczności. W wielu 

wypowiedziach pojawiało się przekonanie, że młodzi są wyjątkowo wrażliwi na rozdźwięk 

pomiędzy deklarowaną wiarą a codziennym życiem zarówno rodziców, jak i duchownych. Brak 

świadectwa życia chrześcijańskiego osłabia wiarygodność Kościoła i prowadzi do utraty jego 

autorytetu. Jednocześnie podkreślano, że autentyczne świadectwo rodziców, wspólna modlitwa 

w rodzinie oraz obecność kapłanów żyjących zgodnie z głoszonym słowem posiadają ogromną 

siłę oddziaływania na młode pokolenie. 

W refleksjach synodalnych pojawiła się również krytyczna ocena niektórych postaw 

duszpasterskich. Uczestnicy zwracali uwagę na zjawisko wypalenia, zamknięcia na nowe 

inicjatywy oraz nadmiernej formalizacji życia parafialnego, co utrudnia budowanie żywej 

wspólnoty i osłabia zaangażowanie świeckich. Podkreślano potrzebę większej otwartości 

duszpasterzy, gotowości do dialogu oraz tworzenia przestrzeni współodpowiedzialności 

wiernych za życie Kościoła. W tym kontekście ważną intuicją była idea „otwartego Kościoła”, 

rozumianego nie tyle architektonicznie, ile pastoralnie, jako wspólnoty łatwo dostępnej, 

otwartej na rozmowę, nowe inicjatywy oraz aktywne uczestnictwo świeckich bez nadmiernej 

biurokracji i oceniania. 
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Wśród propozycji działań duszpasterskich szczególne miejsce zajęła potrzeba 

odnowienia przygotowania do sakramentów dzieci i młodzieży. Uczestnicy postulowali 

mocniejsze zaangażowanie rodziców w przygotowanie do I Komunii św. i Bierzmowania 

poprzez wspólne katechezy, świadectwa wiary oraz aktywny udział rodziców w celebracjach 

liturgicznych. Za szczególnie wartościowy uznano postulat, aby podczas Mszy św. z 

udzieleniem I Komunii św. to rodzice, a nie dzieci, pełnili wybrane funkcje liturgiczne, takie 

jak lektura czytań czy modlitwa wiernych. Propozycja ta podkreśla symbolicznie i pastoralnie 

odpowiedzialność rodziców za przekaz wiary oraz ukazuje rodzinę jako pierwsze miejsce 

wychowania chrześcijańskiego. Jednocześnie podkreślano, że przygotowanie do sakramentów 

powinno obejmować całą rodzinę, a nie jedynie dzieci. 

Istotnym kierunkiem działań wskazanym przez uczestników była także systematyczna 

formacja dorosłych. Proponowano rozwijanie katechez dla dorosłych, spotkań biblijnych, 

wykładów teologicznych oraz powrót do krótkich katechez przed lub po Mszy św. 

Wskazywano potrzebę prostszego, bardziej komunikatywnego języka przepowiadania, który 

pomoże wiernym lepiej rozumieć prawdy wiary i odnajdywać ich znaczenie w codziennym 

życiu. 

Duży nacisk położono na odbudowę wspólnotowości w parafiach. Uczestnicy dostrzegli 

potrzebę tworzenia środowisk, w których dzieci, młodzież i rodziny będą mogły doświadczać 

relacji, przynależności i wzajemnego wsparcia. Wskazywano na konieczność odnowienia i 

rozwijania grup parafialnych, takich jak schole, służba liturgiczna, wspólnoty biblijne czy ruchy 

formacyjne. Podkreślano, że powinny one być miejscem nie tylko formacji religijnej, ale także 

budowania więzi i poczucia bycia potrzebnym we wspólnocie Kościoła. 

Szczególnie interesującą i nowatorską propozycją było tworzenie regularnych 

„kawiarenek parafialnych” organizowanych po niedzielnej Eucharystii. Ich celem miałaby być 

nie tylko integracja wiernych, lecz także budowanie naturalnych relacji pomiędzy rodzinami, 

dziećmi, młodzieżą i duszpasterzami oraz możliwość wcześniejszego dostrzegania problemów 

rodzinnych i społecznych. Propozycja ta ukazuje przesunięcie akcentu z duszpasterstwa 

opartego wyłącznie na organizacji wydarzeń ku duszpasterstwu przemyślanemu, formującemu 

i budującemu wzajemne więzi. 

Uczestnicy dostrzegli również potrzebę większej obecności Kościoła w przestrzeni 

cyfrowej. Proponowano tworzenie prostych, atrakcyjnych i pozytywnych treści internetowych, 

aktywność parafii w mediach społecznościowych oraz wykorzystywanie nowoczesnych 

środków komunikacji do przekazywania Ewangelii. Szczególnie mocno podkreślano potrzebę 

komunikacji opartej bardziej na świadectwie, dobru i inspiracji niż na języku polemiki czy 

obrony instytucji. Jedną z najbardziej innowacyjnych propozycji była idea stworzenia 

„rodzinnej aplikacji chrześcijańskiej”, wspierającej codzienną modlitwę, relacje rodzinne oraz 

praktykowanie wiary. Wskazuje to na próbę wykorzystania świata cyfrowego nie tylko jako 

przestrzeni komunikacji, ale także budowania życia duchowego i więzi rodzinnych. 

Wśród konkretnych postulatów znalazła się również propozycja tworzenia przy 

parafiach lub w dekanatach „punktów wsparcia rodzin”, oferujących pomoc psychologiczną, 
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prawną, edukacyjną czy wychowawczą, realizowaną przez specjalistów i zaangażowanych 

parafian. Wizja ta ukazuje parafię jako miejsce kompleksowej troski o człowieka i rodzinę, 

obecne pośród codziennych problemów wiernych. 

Całość refleksji prowadzi do wniosku, że przyszłość przekazu wiary zależy od 

odbudowania autentycznych relacji pomiędzy rodziną, parafią i duszpasterzami. Młodzi 

potrzebują nie tylko programów duszpasterskich, ale przede wszystkim doświadczenia 

wspólnoty, świadectwa życia i poczucia, że Kościół jest miejscem bliskim, otwartym i obecnym 

w ich codzienności. Synodalne głosy wyrażają pragnienie Kościoła bardziej relacyjnego, 

formacyjnego i misyjnego, w którym rodzina nie pozostaje sama w zadaniu przekazu wiary, 

lecz otrzymuje realne wsparcie wspólnoty parafialnej. 

 

II 

Przebudzenie świeckich - współodpowiedzialność i formacja liderów. 

 

1 Kor 12, 4–7.12–27 

Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; różne też są rodzaje posługiwania, ale jeden Pan; różne 

są wreszcie działania, lecz ten sam Bóg, sprawca wszystkiego we wszystkich. Wszystkim zaś 

objawia się Duch dla [wspólnego] dobra. (…) Podobnie jak jedno jest ciało, choć składa się z 

wielu członków, a wszystkie członki ciała, mimo iż są liczne, stanowią jedno ciało, tak też jest i 

z Chrystusem. Wszyscyśmy bowiem w jednym Duchu zostali ochrzczeni, [aby stanowić] jedno 

Ciało: czy to Żydzi, czy Grecy, czy to niewolnicy, czy wolni. Wszyscyśmy też zostali napojeni 

jednym Duchem. Ciało bowiem to nie jeden członek, lecz liczne [członki]. Jeśliby noga 

powiedziała: «Ponieważ nie jestem ręką, nie należę do ciała» - czy wskutek tego rzeczywiście 

nie należy do ciała? Lub jeśliby ucho powiedziało: Ponieważ nie jestem okiem, nie należę do 

ciała - czyż nie należałoby do ciała? Gdyby całe ciało było wzrokiem, gdzież byłby słuch? Lub 

gdyby całe było słuchem, gdzież byłoby powonienie? Lecz Bóg, tak jak chciał, stworzył [różne] 

członki umieszczając każdy z nich w ciele. Gdyby całość była jednym członkiem, gdzież byłoby 

ciało? Tymczasem zaś wprawdzie liczne są członki, ale jedno ciało. Nie może więc oko 

powiedzieć ręce: «Nie jesteś mi potrzebna», albo głowa nogom: «Nie potrzebuję was». Raczej 

nawet niezbędne są dla ciała te członki, które uchodzą za słabsze; a te, które uważamy za mało 

godne szacunku, tym większym obdarzamy poszanowaniem. Tak przeto szczególnie się 

troszczymy o przyzwoitość wstydliwych członków ciała, a te, które nie należą do wstydliwych, 

tego nie potrzebują. Lecz Bóg tak ukształtował nasze ciało, że zyskały więcej szacunku członki 

z natury mało godne czci, by nie było rozdwojenia w ciele, lecz żeby poszczególne członki 

troszczyły się o siebie nawzajem. Tak więc, gdy cierpi jeden członek, współcierpią wszystkie 

inne członki; podobnie gdy jednemu członkowi okazywane jest poszanowanie, współweselą się 

wszystkie członki. Wy przeto jesteście Ciałem Chrystusa i poszczególnymi członkami. 
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Podczas rozmów poświęconych tematowi przebudzenia laikatu, uczestnicy 

wielokrotnie podkreślali, że przyszłość Kościoła lokalnego zależy od odbudowania 

autentycznej współodpowiedzialności duchownych i świeckich za życie parafii oraz za misję 

ewangelizacyjną Kościoła. Punktem wyjścia refleksji było przekonanie, że Kościół stanowi 

jedno Ciało Chrystusa, w którym każdy ochrzczony posiada własne miejsce, charyzmat i 

odpowiedzialność za wspólnotę. W refleksjach mocno wybrzmiało pragnienie odejścia od 

modelu parafii opartej wyłącznie na aktywności duchowieństwa na rzecz Kościoła bardziej 

„synodalnego”, w którym świeccy nie są jedynie odbiorcami duszpasterstwa, lecz jego 

aktywnymi współtwórcami. 

Uczestnicy zwracali uwagę, że budowanie takiego modelu wspólnoty wymaga 

wzajemnej otwartości, łatwiejszego dostępu do kapłanów oraz relacji opartych na zaufaniu, 

przejrzystości i szczerości. Podkreślano, że jednym z podstawowych warunków odnowy relacji 

pomiędzy świeckimi a duchowieństwem jest modlitwa za kapłanów oraz wzajemna troska o 

siebie nawzajem. Wskazywano, że prawdziwa współodpowiedzialność nie może opierać się 

wyłącznie na strukturach organizacyjnych, ale musi wyrastać z ducha jedności, wzajemnego 

wsparcia i wspólnej troski o Kościół. 

Znaczącą część dyskusji poświęcono funkcjonowaniu parafialnych rad duszpasterskich 

i ekonomicznych. Uczestnicy zgodnie wskazywali potrzebę ich rzeczywistego, a nie jedynie 

formalnego działania. Podkreślano, że rady powinny składać się z osób kompetentnych, 

posiadających wiedzę i doświadczenie w określonych dziedzinach, takich jak ekonomia, 

architektura, księgowość, zarządzanie czy działalność gospodarcza. W refleksjach pojawił się 

postulat profesjonalizacji rad parafialnych poprzez dobór członków według kompetencji 

zawodowych, a nie wyłącznie symbolicznego reprezentowania środowisk parafialnych. 

Szczególnie oryginalną propozycją było także częściowe wybieranie członków rad 

bezpośrednio przez parafian, przy jednoczesnym zachowaniu członków z urzędu i nominacji 

proboszcza. Rozwiązanie to miałoby zwiększyć reprezentatywność rad oraz wzmacniać 

poczucie współodpowiedzialności wiernych za życie parafii. 

Bardzo mocno wybrzmiał również postulat przejrzystości finansowej. Uczestnicy 

podkreślali, że transparentność w zarządzaniu dobrami materialnymi parafii buduje zaufanie 

wiernych i wzmacnia ich zaangażowanie w życie wspólnoty. Proponowano regularne 

publikowanie sprawozdań finansowych, informowanie wiernych o kosztach utrzymania parafii, 

prowadzonych inwestycjach oraz przeznaczeniu składanych ofiar. Przejrzystość finansowa 

została ukazana nie jedynie jako kwestia administracyjna, lecz jako narzędzie budowania 

duchowej współodpowiedzialności i jedności wspólnoty. 

W refleksjach synodalnych podkreślano także potrzebę aktywnego udziału świeckich w 

inicjowaniu nowych form duszpasterstwa i ewangelizacji. Zwracano uwagę na konieczność 

większej otwartości duszpasterzy na oddolne inicjatywy inspirowane doświadczeniami innych 

wspólnot, ruchów czy parafii. Wskazywano na wartość spotkań modlitewnych, 

ewangelizacyjnych i charyzmatycznych, a także różnorodnych działań integrujących wspólnotę 

parafialną. Istotnym postulatem było dowartościowanie pracy zespołowej oraz regularnej 
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współpracy liderów wspólnot z duszpasterzami. Podkreślano, że wspólne rozeznawanie potrzeb 

parafii i koordynowanie działań duszpasterskich buduje jedność wspólnoty i pomaga uniknąć 

izolacji poszczególnych środowisk. 

Ważnym obszarem refleksji była formacja liderów świeckich. Uczestnicy wskazywali, 

że parafia potrzebuje dobrze przygotowanych osób zdolnych do prowadzenia grup, animowania 

życia wspólnotowego oraz współpracy z duszpasterzami. W tym kontekście pojawiła się 

propozycja tworzenia „szkoły lidera”, obejmującej katechezę dla dorosłych, kręgi biblijne, 

kursy formacyjne oraz szkolenia z zakresu komunikacji, pracy w grupie i dawania świadectwa 

wiary. Interesującą intuicją było także przekonanie, że liderzy powinni być wyłaniani oddolnie 

przez wspólnotę, a następnie zatwierdzani przez duszpasterzy. Podkreślano, że lider powinien 

być nie tylko organizatorem, ale przede wszystkim osobą posiadającą autorytet duchowy i 

zdolność budowania relacji. 

Cennym postulatem było również organizowanie warsztatów uczących wiernych 

świeckich dawania świadectwa wiary oraz prowadzenia spotkań formacyjnych. Propozycja ta 

wskazuje na potrzebę praktycznego przygotowania wiernych do ewangelizacji i publicznego 

dzielenia się doświadczeniem wiary, wykraczającego poza model biernego uczestnictwa w 

życiu Kościoła. Jednocześnie podkreślano potrzebę bardziej zdecydowanego promowania 

regularnych spotkań biblijnych w parafiach i dekanatach, uznając pogłębioną formację biblijną 

za jeden z fundamentów przebudzenia świeckich. 

W refleksjach uczestników pojawiła się również potrzeba lepszego przepływu 

informacji pomiędzy parafiami, wspólnotami i dekanatami. Zwracano uwagę, że wiele 

wartościowych inicjatyw pozostaje nieznanych poza lokalnym środowiskiem. Postulowano 

większe wykorzystanie nowoczesnych środków komunikacji: stron internetowych, transmisji 

Mszy świętych oraz mediów społecznościowych, jako narzędzi ewangelizacji i budowania 

wspólnoty. 

Szczególnie inspirującą propozycją była idea „kolędy przez cały rok”, rozumianej jako 

regularna obecność kapłana pośród wiernych także poza tradycyjnym okresem wizyty 

duszpasterskiej. Propozycja ta zakłada budowanie bliższych relacji z parafianami poprzez 

większą dostępność duszpasterzy i ich gotowość do wychodzenia ku ludziom w codzienności 

życia parafialnego. W podobnym duchu pojawiła się propozycja, aby rada parafialna pełniła 

funkcję rzeczywistego pomostu komunikacyjnego pomiędzy proboszczem a parafianami. 

Zaproponowano nawet organizowanie regularnych dyżurów członków rady, podczas których 

wierni mogliby zgłaszać swoje potrzeby, problemy i inicjatywy. Jest to wyraz pragnienia 

bardziej relacyjnego modelu funkcjonowania wspólnot parafialnych. 

Uczestnicy dostrzegli także potrzebę troski o samych kapłanów. Podkreślano 

konieczność tworzenia przestrzeni wzajemnego wsparcia duchowieństwa, wymiany 

doświadczeń i wspólnego rozwiązywania problemów duszpasterskich. Wskazuje to na 

świadomość, że odnowa Kościoła wymaga troski zarówno o świeckich, jak i o duchownych, a 

przebudzenie wspólnoty nie może dokonywać się kosztem jednej ze stron. 
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Całość prowadzi do istotnego wniosku, że przebudzenie świeckich nie oznacza jedynie 

zwiększenia liczby osób zaangażowanych w działalność parafialną, lecz przede wszystkim 

zmianę mentalności i stylu funkcjonowania wspólnoty Kościoła. Synodalne głosy wyrażają 

pragnienie Kościoła bardziej przejrzystego, relacyjnego, odpowiedzialnego i 

współpracującego, w którym wierni świeccy i duchowni wspólnie rozeznają kierunki działania 

oraz razem podejmują odpowiedzialność za misję ewangelizacji. 

 

III 

Formacja dorosłych: katecheza liturgiczna i apologetyka. 

 

Łk 24, 13–35 

Tego samego dnia dwaj z nich byli w drodze do wsi, zwanej Emaus, oddalonej sześćdziesiąt 

stadiów od Jerozolimy. Rozmawiali oni z sobą o tym wszystkim, co się wydarzyło. Gdy tak 

rozmawiali i rozprawiali z sobą, sam Jezus przybliżył się i szedł z nimi. Lecz oczy ich były 

niejako na uwięzi, tak że Go nie poznali. On zaś ich zapytał: «Cóż to za rozmowy prowadzicie 

z sobą w drodze?» Zatrzymali się smutni. A jeden z nich, imieniem Kleofas, odpowiedział Mu: 

«Ty jesteś chyba jedynym z przebywających w Jerozolimie, który nie wie, co się tam w tych 

dniach stało». Zapytał ich: «Cóż takiego?» Odpowiedzieli Mu: «To, co się stało z Jezusem 

Nazarejczykiem, który był prorokiem potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu; jak 

arcykapłani i nasi przywódcy wydali Go na śmierć i ukrzyżowali. A myśmy się spodziewali, że 

On właśnie miał wyzwolić Izraela. Tak, a po tym wszystkim dziś już trzeci dzień, jak się to 

stało. Nadto jeszcze niektóre z naszych kobiet przeraziły nas: były rano u grobu, a nie znalazłszy 

Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie aniołów, którzy zapewniają, iż On 

żyje. Poszli niektórzy z naszych do grobu i zastali wszystko tak, jak kobiety opowiadały, ale Jego 

nie widzieli». Na to On rzekł do nich: «O nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia 

we wszystko, co powiedzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej 

chwały?» I zaczynając od Mojżesza poprzez wszystkich proroków wykładał im, co we 

wszystkich Pismach odnosiło się do Niego. Tak przybliżyli się do wsi, do której zdążali, a On 

okazywał, jakoby miał iść dalej. Lecz przymusili Go, mówiąc: «Zostań z nami, gdyż ma się ku 

wieczorowi i dzień się już nachylił». Wszedł więc, aby zostać z nimi. Gdy zajął z nimi miejsce u 

stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im. Wtedy oczy im się 

otworzyły i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. I mówili nawzajem do siebie: «Czy serce nie 

pałało w nas, kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał?» 

W tej samej godzinie wybrali się i wrócili do Jerozolimy. Tam zastali zebranych Jedenastu i 

innych z nimi, którzy im oznajmili: «Pan rzeczywiście zmartwychwstał i ukazał się 

Szymonowi». Oni również opowiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali przy łamaniu 

chleba. 
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Podczas rozważań poświęconych formacji dorosłych, katechezie liturgicznej i 

apologetyce uczestnicy zauważyli, że jednym z najpoważniejszych wyzwań współczesnego 

Kościoła jest brak systematycznej i pogłębionej formacji osób dorosłych. W refleksjach 

wyraźnie wybrzmiało przekonanie, że wiara wielu wiernych zatrzymuje się na poziomie 

szkolnej katechezy i nie dojrzewa wraz z dorosłym życiem. W konsekwencji liczni ochrzczeni 

uczestniczą w praktykach religijnych, nie rozumiejąc w pełni liturgii, Eucharystii ani treści 

wiary, którą wyznają. 

Punktem odniesienia dla jednej z grup synodalnych stała się ewangeliczna droga 

uczniów do Emaus. Uczestnicy dostrzegli w niej obraz współczesnego człowieka: obecnego w 

Kościele, lecz nierozpoznającego obecności Chrystusa w swoim życiu. Intuicja ta doprowadziła 

do spojrzenia na formację chrześcijańską jako proces prowadzący od zagubienia i 

niezrozumienia, przez wyjaśnienie Słowa Bożego, aż do spotkania z Chrystusem w Eucharystii 

i przemiany życia owocującej świadectwem wiary. Wskazywano, że człowiek potrzebuje nie 

tylko informacji religijnej, ale przede wszystkim towarzyszenia, wyjaśniania wiary oraz 

doświadczenia żywej obecności Boga w liturgii i wspólnocie Kościoła. Propozycja ta oznacza 

odejście od modelu ograniczonego do przekazywania wiedzy religijnej na rzecz formacji 

mistagogicznej i relacyjnej. 

W refleksjach bardzo mocno wybrzmiała potrzeba odnowienia katechezy liturgicznej. 

Podkreślano, że liturgia, szczególnie Eucharystia, pozostaje dla wielu wiernych niezrozumiała, 

a jej znaki, symbole i gesty nie są odpowiednio wyjaśniane. Uczestnicy postulowali rozwój 

systematycznych katechez mistagogicznych pomagających odkrywać sens Mszy św., realną 

obecność Chrystusa w Najświętszym Sakramencie oraz znaczenie poszczególnych elementów 

celebracji. Szczególnie ciekawą propozycją było wprowadzanie krótkich katechez 

mistagogicznych przed Eucharystią albo w ramach homilii, wyjaśniających w prosty i 

praktyczny sposób znaki, modlitwy i symbole liturgiczne. Wskazywano, że może to pomóc 

wiernym bardziej świadomie uczestniczyć w liturgii i odkrywać jej formacyjny charakter. 

W niektórych wypowiedziach pojawiła się troska o jakość przepowiadania. Uczestnicy 

wskazywali, że homilie bywają zbyt abstrakcyjne, moralizujące lub oderwane od codziennych 

doświadczeń wiernych. Postulowano stałą formację homiletyczną kapłanów, ukierunkowaną 

na prostotę przekazu, zakorzenienie w Piśmie św. oraz umiejętność odnoszenia treści wiary do 

konkretnych problemów współczesnego człowieka. Interesującą i odważną propozycją była 

także idea regularnych warsztatów homiletycznych oraz częściowej rotacji kaznodziejów, co 

mogłoby przeciwdziałać schematyczności przepowiadania i pomóc docierać do różnych grup 

wiernych. 

Istotnym obszarem refleksji była apologetyka rozumiana nie jako polemiczna obrona 

Kościoła, lecz jako spokojne, kompetentne i pełne szacunku wyjaśnianie wiary. Uczestnicy 

dostrzegli potrzebę przygotowania świeckich do rozmów o wierze, odpowiadania na 

najczęstsze zarzuty wobec Kościoła oraz umiejętności odróżniania nauczania Kościoła od 

prywatnych opinii czy uproszczonych przekazów medialnych. Szczególnie oryginalnym 

postulatem było prowadzenie apologetyki w formie warsztatów opartych na konkretnych 
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sytuacjach, pracy w grupach i symulacjach rozmów. Podkreślano, że celem apologetyki 

powinno być uczenie dialogu, cierpliwości i szacunku wobec rozmówcy, a nie jedynie obrona 

stanowiska Kościoła. 

W refleksjach pojawiła się również potrzeba stworzenia systemowego modelu formacji 

dorosłych. Uczestnicy proponowali odejście od działań okazjonalnych na rzecz formacji 

ciągłej, realizowanej poprzez cotygodniowe małe grupy biblijne, comiesięczne katechezy 

parafialne oraz kwartalne wydarzenia otwarte, takie jak rekolekcje czy spotkania ze świadkami 

wiary. Szczególnie mocno podkreślano znaczenie małych wspólnot umożliwiających 

budowanie relacji, dialog i wspólne dojrzewanie w wierze. Formacja została ukazana nie jako 

przekazywanie wiedzy religijnej, ale jako proces prowadzący do nawrócenia, doświadczenia 

żywej relacji z Chrystusem oraz przemiany życia. 

Dużo miejsca poświęcono także roli wiernych świeckich w procesie formacji. 

Uczestnicy dostrzegli potrzebę przygotowania świeckich katechistów, liderów małych grup 

oraz osób zdolnych do prowadzenia kręgów biblijnych i spotkań formacyjnych. Podkreślano, 

że świadectwo życia świeckich posiada szczególną wartość ewangelizacyjną i może skutecznie 

pomagać innym w odkrywaniu wiary. W tym kontekście cenną propozycją było większe 

zaangażowanie odpowiednio przygotowanych animatorów, akolitów oraz ceremoniarzy w 

formację liturgicznej służby ołtarza. Zwracano uwagę, że mogłoby to zapewnić większą 

stabilność wspólnot liturgicznych, szczególnie w sytuacji częstych zmian personalnych wśród 

duchowieństwa. 

Ważnym postulatem była również potrzeba większej jedności i koordynacji działań 

formacyjnych w diecezji. Uczestnicy zwracali uwagę na rozproszenie inicjatyw oraz 

niewystarczający przepływ informacji pomiędzy parafiami. W odpowiedzi proponowano 

tworzenie wspólnych materiałów formacyjnych, platform internetowych oraz diecezjalnego 

„banku dobrych praktyk”, umożliwiającego wymianę doświadczeń, materiałów i skutecznych 

metod pracy duszpasterskiej. Propozycja ta wskazuje na potrzebę bardziej świadomego i 

profesjonalnego podejścia do duszpasterstwa formacyjnego. 

Istotnym elementem refleksji była także troska o formację liturgicznej służby ołtarza. 

Podkreślano potrzebę całościowego przygotowania służby liturgicznej, obejmującego nie tylko 

praktyczne wykonywanie funkcji liturgicznych, lecz również pogłębioną formację duchową, 

biblijną i wspólnotową. Wskazywano, że grupy liturgiczne powinny stawać się miejscem 

dojrzewania wiary i odpowiedzialności za Kościół. 

Interesującą intuicją było również podkreślenie potrzeby „przedłużania liturgii” poprzez 

spotkania po Eucharystii: parafialne kawiarenki, agapy czy przestrzenie rozmowy. Uczestnicy 

zauważali, że doświadczenie relacji i wspólnoty stanowi naturalne dopełnienie celebracji 

liturgicznej i pomaga wiernym głębiej przeżywać Kościół jako wspólnotę, a nie jedynie 

instytucję. 

Całość refleksji prowadzi do wniosku, że odnowa Kościoła wymaga stworzenia 

spójnego, systematycznego i relacyjnego modelu formacji dorosłych, zakorzenionego w 
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Ewangelii, liturgii i codziennym doświadczeniu wiernych. Synodalne głosy wyrażają 

pragnienie Kościoła bardziej formacyjnego, mistagogicznego i wspólnotowego, w którym 

wiara nie kończy się na etapie szkolnej katechezy, ale staje się drogą ciągłego dojrzewania, 

spotkania z Chrystusem i świadectwa życia. 

 

IV 

Relacja kapłan-wspólnota. 

 

1 P 5, 1–4 

Starszych więc, którzy są wśród was, proszę, ja również starszy, a przy tym świadek 

Chrystusowych cierpień oraz uczestnik tej chwały, która ma się objawić: paście stado Boże, 

które jest przy was, strzegąc go nie pod przymusem, ale z własnej woli, jak Bóg chce; nie ze 

względu na niegodziwe zyski, ale z oddaniem; i nie jak ci, którzy ciemiężą gminy, ale jako żywe 

przykłady dla stada. Kiedy zaś objawi się Najwyższy Pasterz, otrzymacie niewiędnący wieniec 

chwały. 

 

 

Uczestnicy rozmów poświęconych relacji kapłana i wspólnoty wielokrotnie podkreślali, 

że jakość życia parafialnego oraz skuteczność duszpasterstwa zależą od autentycznej relacji 

pomiędzy duchowieństwem a wiernymi świeckimi. W refleksjach wybrzmiało przekonanie, że 

współczesny Kościół potrzebuje bardziej relacyjnego modelu duszpasterstwa, opartego na 

wzajemnym zaufaniu, dialogu, współodpowiedzialności oraz duchowej bliskości. Punktem 

odniesienia dla rozmów był biblijny obraz pasterza obecny w Pierwszym Liście św. Piotra. 

Uczestnicy podkreślali, że prezbiter powinien być przede wszystkim przewodnikiem 

duchowym, świadkiem wiary i człowiekiem bliskim wspólnocie. Wielokrotnie pojawiało się 

pragnienie kapłana autentycznego, otwartego, obecnego pośród wiernych i zdolnego do 

budowania relacji opartych na empatii oraz trosce o człowieka. 

 

Jednym z najczęściej powracających tematów była kwestia „wypalenia zawodowego” 

kapłanów oraz potrzeby systemowego wsparcia duchowieństwa. Uczestnicy zauważali, że 

wielu księży doświadcza przeciążenia obowiązkami, samotności oraz osobistych trudności w 

pracy duszpasterskiej. Wskazywano konieczność stworzenia trwałych form pomocy 

obejmujących wsparcie psychologiczne, superwizję, stałą formację duchową oraz budowanie 

życia wspólnotowego pomiędzy kapłanami, szczególnie na poziomie dekanatów. Za 

szczególnie inspirującą propozycję uznano postulat powołania funkcji „ojca duchownego” dla 

kapłanów na poziomie dekanatu. Osoba ta miałaby pełnić rolę stałego towarzysza duchowego 

i wspierającego, pomagającego przeciwdziałać wypaleniu, samotności oraz kryzysom 

psychicznym i duszpasterskim. W refleksjach pojawiła się również bardzo konkretna potrzeba 

systemowego wsparcia psychologicznego dla księży poprzez regularny kontakt z psychologami 

i psychoterapeutami. Podkreślano także konieczność odpowiedniego przygotowania kapłanów 
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spowiadających innych księży, zwracając uwagę, że współczesne problemy duchowe i 

psychiczne duchowieństwa wymagają bardziej specjalistycznego towarzyszenia. 

 

W refleksjach wybrzmiała również potrzeba większej troski o relacje pomiędzy 

duchownymi a wiernymi świeckimi. Uczestnicy wskazywali, że wiele osób doświadcza 

dystansu, formalizmu lub braku otwartości ze strony kapłanów. Podkreślano konieczność 

większej dostępności duszpasterzy, gotowości do słuchania oraz tworzenia przestrzeni 

szczerego dialogu. Wskazywano, że wspólnota parafialna powinna być budowana nie na 

modelu zależności, lecz współpracy i współodpowiedzialności. W tym kontekście szczególnie 

interesującą propozycją była idea regularnych spotkań proboszcza z osobami zaangażowanymi 

w życie parafii w formie swoistego „sejmiku parafialnego”. Spotkania te miałyby służyć 

wspólnemu rozeznawaniu potrzeb wspólnoty, konsultowaniu inicjatyw oraz budowaniu 

większego udziału wiernych świeckich w życiu parafii. 

 

Dużo miejsca poświęcono aktywizacji parafian. Uczestnicy podkreślali, że wierni 

świeccy nie powinni pozostawać biernymi odbiorcami duszpasterstwa, lecz być realnie 

włączani w życie parafii i działania ewangelizacyjne. Szczególną rolę przypisywano małym 

wspólnotom parafialnym oraz posłudze nadzwyczajnych szafarzy Komunii św. jako 

środowiskom budującym żywy Kościół oparty na relacjach i świadectwie. Interesującą intuicją 

było zaproponowanie aktywnego udziału nadzwyczajnych szafarzy Komunii św. w 

odwiedzaniu rodzin i zachęcaniu ich do udziału w grupach parafialnych oraz życiu wspólnoty. 

Wskazuje to na pragnienie rozszerzenia roli szafarzy nadzwyczajnych szafarzy Komunii św. z 

samej posługi liturgicznej ku bardziej misyjnej i ewangelizacyjnej obecności w środowisku 

parafialnym. 

 

We wnioskach pojawiła się także potrzeba większej przejrzystości funkcjonowania 

parafii. Uczestnicy postulowali regularne sprawozdania finansowe oraz bardziej transparentne 

zasady zarządzania wspólnotą. Zwracano uwagę, że przejrzystość buduje zaufanie i pomaga 

wiernym czuć się współodpowiedzialnymi za parafię. Oryginalną intuicją było nie tylko 

postulowanie transparentności finansowej, lecz także propozycja, aby kwartalne sprawozdania 

przedstawiali wiernym świeccy członkowie rady ekonomicznej. Rozwiązanie to miałoby 

wzmacniać zaufanie do sposobu zarządzania parafią oraz budować poczucie realnego udziału 

wiernych świeckich w trosce o Kościół. 

 

Znacząca część wniosków dotyczyła również ujednolicenia praktyk duszpasterskich i 

sakramentalnych w diecezji. Uczestnicy dostrzegali duże różnice pomiędzy parafiami w 

zakresie wymagań dotyczących przygotowania do sakramentów czy organizacji 

duszpasterstwa. Wskazywano potrzebę opracowania „Diecezjalnego Vademecum 

Sakramentalnego” oraz wspólnych procedur duszpasterskich, które pomagałyby budować 

większą jedność Kościoła lokalnego i czytelność wymagań wobec wiernych. Jednocześnie w 

licznych wypowiedziach pojawił się postulat odejścia od duszpasterstwa opartego przede 

wszystkim na kontroli ku duszpasterstwu budującemu zaufanie i odpowiedzialność. 
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Szczególnie mocno wybrzmiała potrzeba większego zaangażowania rodziców w 

przygotowanie młodzieży do bierzmowania oraz ograniczenia nadmiernie formalnych metod 

weryfikowania praktyk religijnych młodych ludzi. 

 

Istotnym elementem refleksji była potrzeba budowania kultury dialogu i rozwiązywania 

konfliktów we wspólnocie Kościoła. Uczestnicy zauważali, że wierni często obawiają się 

otwarcie rozmawiać z księżmi proboszczami lub wyrażać własne zdanie. W odpowiedzi 

proponowano tworzenie przestrzeni mediacji i wspólnotowego rozeznawania problemów w 

duchu wzajemnego szacunku i miłości. Bardzo interesującą propozycją było powołanie 

specjalnego organu lub przestrzeni mediacyjnej służącej rozwiązywaniu sporów pomiędzy 

parafianami a duchownymi. Wskazuje to na pragnienie bardziej dojrzałej kultury komunikacji 

w Kościele oraz budowania wspólnot opartych na dialogu, a nie jedynie jednostronnym 

zarządzaniu. 

 

Cenną i nowatorską intuicją było również zaproponowanie stosowania metody 

„rozmowy w Duchu Świętym” podczas spotkań rad parafialnych i wspólnot. Propozycja ta 

wyraża pragnienie odejścia od czysto administracyjnego modelu spotkań na rzecz wspólnego 

rozeznawania duchowego i wzajemnego słuchania się. W podobnym duchu rozwijano ideę 

„kolędy przez cały rok”, rozumianej nie jako formalna wizyta duszpasterska, lecz jako 

regularna obecność kapłana pośród wiernych i budowanie trwałych relacji z parafianami w 

codzienności życia wspólnotowego. 

 

Podkreślano również znaczenie świadectwa życia zarówno kapłanów, jak i świeckich. 

Uczestnicy wielokrotnie wskazywali, że współczesny człowiek bardziej niż sprawnego 

funkcjonowania instytucji potrzebuje autentycznych świadków wiary, obecnych pośród ludzi i 

zdolnych do dzielenia się własnym doświadczeniem Boga. W tym kontekście szczególnie 

odważną propozycją było dopuszczenie możliwości powoływania „świeckich 

administratorów” odpowiedzialnych za część spraw ekonomicznych i organizacyjnych parafii. 

Rozwiązanie to miałoby odciążyć kapłanów od nadmiernych obowiązków administracyjnych i 

umożliwić im większe skoncentrowanie się na duszpasterstwie, głoszeniu słowa Bożego oraz 

budowaniu relacji z wiernymi. 

 

Całość prowadzi do wniosku, że odnowa relacji kapłan–wspólnota wymaga 

odbudowania wzajemnego zaufania, duchowej bliskości oraz współodpowiedzialności 

świeckich i duchownych za życie Kościoła. Synodalne głosy wyrażają pragnienie Kościoła 

bardziej słuchającego, obecnego pośród ludzi, przejrzystego i wspólnotowego, w którym 

kapłan nie jest jedynie administratorem, lecz prawdziwym pasterzem prowadzącym wiernych 

ku spotkaniu z Chrystusem. 
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V 

Wyjście na peryferia - osoby oddalone, samotne i wykluczone. 

 

Łk 15, 1-7 

Zbliżali się do Niego wszyscy celnicy i grzesznicy, aby Go słuchać. Na to szemrali faryzeusze i 

uczeni w Piśmie: «Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi». Opowiedział im wtedy następującą 

przypowieść: «Któż z was, gdy ma sto owiec, a zgubi jedną z nich, nie zostawia 

dziewięćdziesięciu dziewięciu na pustyni i nie idzie za zgubioną, aż ją znajdzie? A gdy ją 

znajdzie, bierze z radością na ramiona i wraca do domu; sprasza przyjaciół i sąsiadów i mówi 

im: "Cieszcie się ze mną, bo znalazłem owcę, która mi zginęła". Powiadam wam: Tak samo w 

niebie większa będzie radość z jednego grzesznika, który się nawraca, niż z dziewięćdziesięciu 

dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrzebują nawrócenia. 

 

 

Podczas spotkań poświęconych wyjściu Kościoła ku osobom oddalonym, samotnym i 

wykluczonym uczestnicy wielokrotnie podkreślali, że jednym z najważniejszych zadań 

współczesnego duszpasterstwa jest odbudowanie doświadczenia Kościoła jako domu 

otwartego dla każdego człowieka. W refleksjach wybrzmiało przekonanie, że wiele osób żyje 

dziś na „peryferiach” wspólnoty kościelnej nie tylko z powodów materialnych, ale także 

emocjonalnych, rodzinnych, psychicznych i duchowych. Podkreślano, że osoby oddalone od 

Kościoła często nie odrzucają Boga, lecz doświadczają niezrozumienia, stygmatyzacji, 

samotności lub poczucia braku miejsca we wspólnocie. W związku z tym uczestnicy 

wskazywali potrzebę zmiany stylu duszpasterstwa — - od modelu skoncentrowanego głównie 

na strukturach i praktykach religijnych ku duszpasterstwu obecności, towarzyszenia i relacji. 

 

Znaczną część refleksji poświęcono osobom po rozwodach oraz żyjącym w związkach 

niesakramentalnych. Uczestnicy zauważali, że osoby te często czują się wykluczone z życia 

Kościoła i pozbawione duchowego miejsca we wspólnocie. Podkreślano konieczność 

tworzenia przestrzeni akceptacji, dialogu i towarzyszenia bez stygmatyzacji. Proponowano 

organizowanie regularnych spotkań formacyjnych, rekolekcji, katechez oraz indywidualnego 

kierownictwa duchowego pomagającego osobom po rozwodach odnaleźć swoje miejsce w 

Kościele oraz lepiej zrozumieć nauczanie dotyczące sakramentów. Szczególnie inspirującą 

propozycją było tworzenie dedykowanych grup wsparcia pod nazwą „Nowy Początek”, które 

miałyby być przestrzenią nie oceny, lecz odbudowy poczucia godności, relacji i doświadczenia 

wspólnoty. W refleksjach pojawiła się również propozycja mentoringu opartego na świadectwie 

osób posiadających podobne doświadczenia życiowe i odnajdujących swoją drogę wiary po 

przeżytych kryzysach. Podkreślano znaczenie towarzyszenia przez człowieka, który sam 

przeszedł drogę zranienia, pojednania i duchowego dojrzewania. 

 

Istotnym postulatem było również stworzenie regularnych dyżurów duszpasterskich dla 

osób przeżywających kryzysy życiowe, rozwody lub żyjących w związkach 
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niesakramentalnych. Propozycja ta miała zapewnić łatwiejszy dostęp do rozmowy, 

kierownictwa duchowego i pomocy w rozeznawaniu sytuacji życiowej. Wskazuje ona na 

pragnienie Kościoła bardziej dostępnego, słuchającego i obecnego przy człowieku w trudnych 

doświadczeniach życia. 

 

Bardzo mocno wybrzmiała troska o osoby starsze, samotne i chore. Uczestnicy 

zauważali, że wiele osób starszych doświadcza dziś izolacji, opuszczenia oraz trudności w 

dostępie do życia sakramentalnego. Podkreślano potrzebę rozwijania duszpasterstwa 

domowego, regularnych odwiedzin duszpasterskich, częstszego zanoszenia Komunii św. oraz 

budowania relacji poprzez wolontariat i zwykłą obecność drugiego człowieka. W tym 

kontekście pojawiły się konkretne propozycje działań wspierających seniorów i osoby samotne, 

takie jak „telefon życzliwości”, pomoc w zakupach, organizacja transportu do kościoła czy 

tworzenie klubów seniora przy parafiach. Szczególnie doceniano prostotę tych inicjatyw, 

podkreślając, że nawet zwykły kontakt i zainteresowanie mogą mieć ogromne znaczenie dla 

osób przeżywających samotność i wykluczenie. 

 

Interesującą intuicją było także podkreślenie większej roli nadzwyczajnych szafarzy 

Komunii św. w regularnym docieraniu do osób chorych i samotnych, tak aby mogły one 

przyjmować Komunię św. nie tylko okazjonalnie, ale systematycznie, szczególnie w każdą 

niedzielę. Wskazuje to na pragnienie bardziej relacyjnego i stabilnego duszpasterstwa chorych, 

opartego na obecności i budowaniu więzi. 

 

Nowym i wyraźnym obszarem refleksji była troska o osoby neuroróżnorodne, w tym 

osoby w spektrum autyzmu czy z ADHD. Uczestnicy zauważali, że wiele rodzin doświadcza 

trudności w uczestniczeniu w liturgii z powodu nadwrażliwości sensorycznej swoich dzieci lub 

bliskich. Podkreślano potrzebę większej świadomości duszpasterskiej oraz tworzenia bardziej 

przyjaznych warunków uczestnictwa w życiu Kościoła. W tym kontekście cennym postulatem 

było wskazanie możliwości celebrowania „Mszy św. sensorycznie przyjaznych”, 

charakteryzujących się ograniczoną liczbą bodźców, tzn. spokojniejszym śpiewem, 

łagodniejszym oświetleniem, ograniczeniem głośnych dźwięków czy bardziej 

przewidywalnym przebiegiem celebracji. Propozycja ta została odczytana jako wyraźny krok 

w stronę duszpasterstwa uwzględniającego różnorodność ludzkich potrzeb i doświadczeń. 

 

W refleksjach pojawiła się również ciekawa intuicja tworzenia w świątyniach 

specjalnych „stref ciszy” dla osób mających trudność z funkcjonowaniem w dużym skupisku 

ludzi i bodźców. Rozwiązanie to miałoby służyć zarówno osobom neuroróżnorodnym, jak i 

rodzinom z małymi dziećmi potrzebującymi spokojniejszej przestrzeni uczestnictwa w liturgii. 

Jednocześnie podkreślano potrzebę edukacji parafian i duszpasterzy, aby osoby zachowujące 

się inaczej podczas liturgii nie były oceniane lub wykluczane. 

 

Istotnym obszarem refleksji była także troska o osoby ubogie materialnie. Uczestnicy 

podkreślali, że pomoc Kościoła nie może ograniczać się wyłącznie do doraźnego wsparcia 
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finansowego, lecz powinna pomagać człowiekowi odzyskiwać poczucie godności i wychodzić 

z wykluczenia społecznego. Wskazywano potrzebę budowania duszpasterstwa „blisko ludzi”, 

obecnego w ich codziennym środowisku życia, problemów i relacji. Wśród konkretnych 

propozycji pojawiły się banki żywności i odzieży, fundusze wsparcia kryzysowego, punkty 

doradztwa zawodowego oraz warsztaty życiowe dotyczące zarządzania finansami, 

poszukiwania pracy czy funkcjonowania w urzędach. Propozycje te ukazują wizję 

duszpasterstwa pomagającego człowiekowi nie tylko duchowo, ale również społecznie i 

zawodowo. 

 

Ciekawym rozwiązaniem było także tworzenie parafialnych zespołów lub 

koordynatorów odpowiedzialnych za duszpasterstwo osób ubogich i wykluczonych. Zadaniem 

takich osób miałoby być nie tylko organizowanie pomocy materialnej, lecz również 

koordynowanie działań aktywizujących, integracyjnych i wspierających. Uczestnicy 

podkreślali, że skuteczne duszpasterstwo osób wykluczonych wymaga współpracy świeckich 

wolontariuszy, psychologów, terapeutów, prawników oraz specjalistów zdolnych do 

towarzyszenia i konkretnej pomocy. 

 

W refleksjach wyraźnie zaakcentowano również potrzebę tworzenia diecezjalnych i 

parafialnych baz kontaktów do specjalistów oraz map wspólnot i grup wsparcia działających 

na terenie diecezji. Szczególnie nowoczesną propozycją było stworzenie diecezjalnej „mapy 

wspólnot i pomocy”, zawierającej informacje o grupach wsparcia, wspólnotach, terminach 

spotkań, kontaktach do duszpasterzy oraz możliwościach uzyskania pomocy psychologicznej, 

prawnej czy duchowej. Rozwiązanie to miałoby ułatwiać osobom potrzebującym odnalezienie 

odpowiedniej formy wsparcia oraz wzmacniać współpracę pomiędzy wspólnotami. 

 

Całość refleksji prowadzi do wniosku, że Kościół powinien być przestrzenią, w której 

każdy człowiek, niezależnie od swojej sytuacji życiowej, rodzinnej, zdrowotnej czy 

materialnej, może doświadczyć akceptacji, szacunku i duchowego domu. Synodalne głosy 

wyrażają pragnienie Kościoła bardziej obecnego pośród ludzi zranionych, samotnych i 

zagubionych, Kościoła, który nie czeka biernie, lecz wychodzi ku człowiekowi z konkretną 

pomocą, towarzyszeniem i świadectwem miłosierdzia. 

 

VI 

Liturgia i doktryna jako przestrzeń formacji. 

 

Ne 8, 1–12 

Wtedy zgromadził się cały lud, jak jeden mąż, na placu przed Bramą Wodną. I domagali się od 

pisarza Ezdrasza, by przyniósł księgę Prawa Mojżeszowego, które Pan nadał 

Izraelowi. Pierwszego dnia miesiąca siódmego przyniósł kapłan Ezdrasz Prawo przed 

zgromadzenie, w którym uczestniczyli przede wszystkim mężczyźni, lecz także kobiety oraz 

wszyscy inni, którzy byli zdolni słuchać. I czytał z tej księgi, zwrócony do placu znajdującego 



 

16 
 

się przed Bramą Wodną, od rana aż do południa przed mężczyznami, kobietami i tymi, którzy 

rozumieli; a uszy całego ludu były zwrócone ku księdze Prawa. Pisarz Ezdrasz stanął na 

drewnianym podwyższeniu, które zrobiono w tym celu. Obok niego stanął po prawicy: 

Mattitiasz, Szema, Anajasz, Uriasz, Chilkiasz i Maasejasz; a po lewicy: Pedajasz, Miszael, 

Malkiasz, Chaszum, Chaszbaddana, Zachariasz i Meszullam.Ezdrasz otworzył księgę na 

oczach całego ludu - znajdował się bowiem wyżej niż cały lud; a gdy ją otworzył, cały lud się 

podniósł. I Ezdrasz błogosławił Pana, wielkiego Boga, a cały lud z podniesieniem rąk swoich 

odpowiedział: «Amen! Amen!» Potem oddali pokłon i padli przed Panem na kolana, twarzą ku 

ziemi. A lewici: Jozue, Bani, Szerebiasz, Jamin, Akkub, Szabbetaj, Hodiasz, Maasejasz, Kelita, 

Azariasz, Jozabad, Chanan, Pelajasz objaśniali ludowi Prawo, podczas gdy lud pozostawał na 

miejscu: Czytano więc z tej księgi, księgi Prawa Bożego, dobitnie, z dodaniem objaśnienia, tak 

że lud rozumiał czytanie. Wtedy Nehemiasz, to jest namiestnik, oraz kapłan-pisarz Ezdrasz, jak 

i lewici, którzy pouczali lud, rzekli do całego ludu: «Ten dzień jest poświęcony Panu, Bogu 

waszemu. Nie bądźcie smutni i nie płaczcie!» Cały lud bowiem płakał, gdy usłyszał te słowa 

Prawa. I rzekł im Nehemiasz: «Idźcie, spożywajcie potrawy świąteczne i pijcie napoje słodkie 

- poślijcie też porcje temu, który nic gotowego nie ma: albowiem poświęcony jest ten dzień 

Panu naszemu. A nie bądźcie przygnębieni, gdyż radość w Panu jest waszą ostoją». A lewici 

uspokajali cały lud wołając: «Uspokójcie się! Wszak ten dzień jest święty. Nie bądźcie 

przygnębieni!» I cały lud poszedł, by jeść, pić, rozsyłać porcje i wyprawić wielki obchód 

radosny, gdyż zrozumieli to, co im ogłoszono. 

 

W czasie prac poświęconych liturgii i doktrynie jako przestrzeni formacji uczestnicy 

wielokrotnie podkreślali, że współczesny kryzys wiary jest w dużej mierze związany z 

osłabieniem świadomości liturgicznej oraz brakiem pogłębionej formacji doktrynalnej 

wiernych świeckich. W refleksjach wybrzmiało przekonanie, że liturgia nie może być 

traktowana jedynie jako zbiór obrzędów czy praktyk religijnych, lecz powinna stawać się 

uprzywilejowaną przestrzenią spotkania z Chrystusem, doświadczenia sacrum oraz 

dojrzewania wiary. Podkreślano, że odnowa Kościoła wymaga pogłębionej formacji 

liturgicznej i doktrynalnej zarówno duchownych, jak i świeckich. 

 

Uczestnicy zgodnie wskazywali, że liturgia posiada ogromny potencjał formacyjny i 

ewangelizacyjny. Zwracano uwagę, że jakość celebracji, troska o ars celebrandi, piękno 

znaków liturgicznych oraz sposób głoszenia homilii mogą stać się dla wielu osób drogą 

powrotu do Kościoła. Szczególne znaczenie przypisywano sytuacjom, gdy w liturgii 

uczestniczą osoby rzadziej praktykujące, podczas chrztów, pogrzebów, Triduum Paschalnego 

czy uroczystości, w których bierze udział rodzina, np. jubileusze, I Komunia św., itp. W tych 

momentach sposób sprawowania liturgii może stać się świadectwem żywej obecności Boga 

oraz otworzyć człowieka na doświadczenie wiary. W refleksjach pojawiła się oryginalna 

intuicja świadomego wykorzystywania takich „momentów frekwencyjnych” jako szczególnej 

okazji do katechezy liturgicznej i ewangelizacji osób pozostających na obrzeżach życia 

Kościoła. 
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Bardzo mocno wybrzmiała troska o piękno liturgii i doświadczenie sacrum sacrum. 

Uczestnicy podkreślali znaczenie estetyki celebracji, jakości muzyki liturgicznej, poprawnej 

dykcji, staranności wykonywanych znaków oraz atmosfery modlitwy i ciszy. Wskazywano, że 

współczesny człowiek bardzo często wraca do Kościoła nie tyle przez argumenty intelektualne, 

ile przez doświadczenie piękna, ładu, autentyczności i świętości celebracji. Jednocześnie 

zauważano, że wierność przepisom liturgicznym nie może prowadzić do utraty ducha liturgii 

ani nadmiernego formalizmu. 

 

Istotnym obszarem refleksji była potrzeba większej jedności liturgicznej w diecezji. 

Uczestnicy wskazywali, że wierni świeccy powinni spotykać się w każdej parafii z podobnym 

sposobem celebracji, postawami i gestami, co pomaga budować poczucie jedności Kościoła i 

ograniczać chaos liturgiczny. W tym kontekście pojawiła się propozycja organizowania w 

diecezji tzw. „lat tematycznych”, poświęconych konkretnym zagadnieniom, takim jak 

Eucharystia, liturgia, Pismo św. czy sakramenty. Specjalnie powołane zespoły miałyby 

przygotowywać wspólne materiały formacyjne, katechezy, homilie, broszury i strony 

internetowe dla całej diecezji. Propozycja ta wyraża pragnienie bardziej systemowego i 

spójnego podejścia do formacji wiernych. 

 

Bardzo ważnym zagadnieniem do refleksji była katecheza liturgiczna i mistagogiczna. 

Uczestnicy postulowali regularne katechezy parafialne wyjaśniające znaczenie znaków, 

gestów, modlitw i symboli liturgicznych. Szczególny nacisk położono na pogłębienie wiary w 

realną obecność Chrystusa w Eucharystii oraz na świadome i pełne szacunku przyjmowanie 

Komunii Świętej. Szczególnie ciekawą propozycją było regularne wprowadzanie krótkich 

katechez mistagogicznych przed Mszą Świętą lub w ramach homilii. Miałyby one pomagać 

wiernym lepiej rozumieć liturgię i bardziej świadomie uczestniczyć w celebracji. 

 

Pojawiła się również propozycja poprzedzania adoracji Najświętszego Sakramentu 

krótką katechezą wprowadzającą w sens modlitwy w ciszy i obecności eucharystycznej 

Chrystusa. Pokazuje to troskę o bardziej świadome i pogłębione przeżywanie adoracji oraz o 

rozwijanie duchowości eucharystycznej wiernych. W podobnym duchu wybrzmiał praktyczny 

postulat przygotowania odpowiednich przestrzeni ułatwiającej wiernym przyjmowanie 

Komunii św. w postawie klęczącej poprzez instalowanie klęczników lub balasek. Propozycja 

ta została ukazana jako wyraz troski o najwyższą cześć wobec Najświętszego Sakramentu oraz 

odpowiedź na pragnienie wiernych. 

 

Istotnym wątkiem była także formacja rodzin. Uczestnicy podkreślali potrzebę katechez 

skierowanych do rodziców dzieci przygotowujących się do chrztu, Pierwszej Komunii św.  i 

Bierzmowania. Wskazywano, że przekaz wiary nie może ograniczać się jedynie do dzieci, ale 

powinien obejmować całe rodziny. Szczególnie ceniono świadectwo życia osób 

zaangażowanych we wspólnoty parafialne jako skuteczną drogę ewangelizacji rodziców i 

rodzin. W tym kontekście pojawiła się interesująca propozycja szerszego wykorzystywania 

świadectw świeckich podczas katechez parafialnych i spotkań formacyjnych. Podkreślano, że 
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osobiste świadectwo życia i nawrócenia może być bardzo skutecznym narzędziem przekazu 

wiary oraz pomagać wiernym przechodzić od wiary tradycyjnej do wiary osobistej i świadomej. 

Dużo miejsca poświęcono formacji liturgicznej służby ołtarza. Uczestnicy postulowali 

systematyczne warsztaty dla ministrantów, , obejmujące zarówno przygotowanie praktyczne, 

jak i duchowe. Wskazywano potrzebę stałej formacji liderów odpowiedzialnych za stabilność 

wspólnot liturgicznych, szczególnie w sytuacji częstych zmian personalnych duchowieństwa. 

Ważną propozycją było delegowanie odpowiednio przygotowanych akolitów lub ceremoniarzy 

do prowadzenia części formacji liturgicznej. Rozwiązanie to miałoby zapewnić większą 

ciągłość i stabilność wspólnot liturgicznych w parafiach. 

 

W rozmowach wyraźnie podkreślano także znaczenie aktywnego udziału wiernych 

świeckich w celebracji liturgicznej poprzez czytania, śpiew, procesję z darami czy prowadzenie 

katechez. Liturgia została ukazana nie tylko jako przestrzeń modlitwy, lecz także budowania 

wspólnoty i osobistego nawrócenia. Uczestnicy wielokrotnie zaznaczali, że celem formacji 

liturgicznej nie jest jedynie poprawne wykonywanie funkcji czy znajomość przepisów, ale 

przemiana życia i dojrzewanie do świadectwa wiary. 

 

Zauważono również zanikanie tradycyjnego modelu przekazu wiary w rodzinach 

wielopokoleniowych. Uczestnicy zauważali, że coraz większego znaczenia nabierają dziś małe 

wspólnoty formacyjne, katechumenat „pochrzcielny” oraz środowiska umożliwiające osobiste 

doświadczenie wiary i duchowe dojrzewanie. W tym kontekście podkreślano rolę małych 

wspólnot oraz relacyjnego duszpasterstwa pomagającego wiernym przechodzić od wiary 

zwyczajowej do wiary świadomej i osobistej. 

 

Znaczącą rolę przypisano działalności Centrum Formacji Liturgicznej Diecezji 

Bydgoskiej, które - jak zauważali uczestnicy spotkań - przyczynia się do wzrostu świadomości 

liturgicznej wiernych oraz budowania większego szacunku wobec sacrum. Wskazywano, że 

rozwój podobnych inicjatyw formacyjnych może stać się ważnym elementem odnowy życia 

liturgicznego i duchowego Kościoła lokalnego. 

 

Interesującą intuicją było także podkreślenie potrzeby „przedłużania liturgii” poprzez 

organizowanie po Eucharystii spotkań wspólnotowych, takich jak parafialne kawiarenki, agapy 

czy „rozmowy przy kawie”. Uczestnicy zauważali, że wspólnota i relacje są naturalnym 

owocem celebracji liturgicznej oraz pomagają budować bardziej żywy i bliski ludziom Kościół. 

 

Całość refleksji w tym zakresie prowadzi do wniosku, że odnowa Kościoła wymaga 

pogłębionej formacji liturgicznej i doktrynalnej, zakorzenionej w pięknie celebracji, 

świadomym uczestnictwie wiernych oraz doświadczeniu żywej obecności Chrystusa w liturgii. 

Synodalne głosy wyrażają pragnienie Kościoła bardziej mistagogicznego, formacyjnego i 

wspólnotowego, w którym liturgia staje się nie tylko obowiązkiem religijnym, ale przestrzenią 

osobistego spotkania człowieka z Bogiem i dojrzewania do świadectwa wiary. 
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VII 

 

Rewizja Zasad wykonywania funkcji szafarzy nadzwyczajnych Komunii Świętej  

w Diecezji Bydgoskiej. 

 

 

Łk 5, 36-39 

Opowiedział im też przypowieść: «Nikt nie przyszywa do starego ubrania jako łaty tego, co 

oderwie od nowego; w przeciwnym razie i nowe podrze, i łata z nowego nie nada się do 

starego. Nikt też młodego wina nie wlewa do starych bukłaków; w przeciwnym razie młode 

wino rozerwie bukłaki i samo wycieknie, i bukłaki się zepsują. Lecz młode wino należy lać do 

nowych bukłaków. Kto się napił starego wina, nie chce potem młodego - mówi bowiem: "Stare 

jest lepsze"». 

 

 

Istotnym elementem „Synodu” nadzwyczajnych szafarzy Komunii św. była część 

rozmów poświęconych rewizji Zasad wykonywania funkcji szafarzy nadzwyczajnych Komunii 

Świętej w Diecezji Bydgoskiej. Uczestnicy wielokrotnie podkreślali, że rola szafarza 

nadzwyczajnego nie może być postrzegana jedynie w wymiarze funkcjonalnym czy 

organizacyjnym, lecz przede wszystkim jako forma świadectwa wiary i służby Kościołowi. W 

refleksjach wybrzmiało przekonanie, że nadzwyczajny szafarz Komunii św. powinien być 

człowiekiem modlitwy, dojrzałości duchowej oraz autentycznego zaangażowania w życie 

wspólnoty parafialnej. Posługa ta została ukazana nie tylko jako pomoc liturgiczna, ale jako 

szczególna odpowiedzialność za budowanie więzi eucharystycznej pomiędzy Kościołem a 

osobami chorymi, starszymi i wykluczonymi z regularnego uczestnictwa w liturgii. 

 

Uczestnicy zgodnie wskazywali potrzebę lepszego ujednolicenia praktyk związanych z 

wykonywaniem funkcji nadzwyczajnych szafarzy Komunii św. w całej diecezji. Podkreślano, 

że istniejące rozbieżności pomiędzy parafiami wynikają często nie ze złej woli, lecz z różnych 

interpretacji przepisów, niewystarczającej znajomości norm przez duchownych oraz świeckich 

oraz utrwalonych lokalnych zwyczajów. Wskazywano potrzebę większej formacji samych 

kapłanów, aby zasady dotyczące wykonywania funkcji nadzwyczajnych szafarzy były 

właściwie rozumiane i stosowane. Jednocześnie mocno wybrzmiało przekonanie, że przepisy 

prawne powinny służyć jedności i ładowi liturgicznemu, jednak ich stosowanie musi 

uwzględniać konkretne sytuacje życiowe, dobro człowieka oraz ducha ewangelicznej troski. 

Wielokrotnie powracała intuicja, że „życiowe podejście i relacje są ważniejsze od samych 

zasad”. 

 

W tym kontekście szczególnie dojrzałą propozycją było rozróżnienie pomiędzy 

normami prawnymi a swoistym „kodeksem dobrych praktyk”. Uczestnicy zauważali, że nie 

wszystkie kwestie duszpasterskie powinny być regulowane wyłącznie przez sztywne przepisy 

prawa, ponieważ wiele sytuacji wymaga roztropności, empatii i indywidualnego rozeznania. 
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Taki „kodeks dobrych praktyk” miałby stanowić pomoc pastoralną, pozostawiając jednocześnie 

przestrzeń dla decyzji proboszcza i wrażliwości duszpasterskiej. 

 

Istotnym tematem była troska o formację permanentną szafarzy. Uczestnicy podkreślali 

znaczenie regularnych rekolekcji, spotkań modlitewno-formacyjnych oraz wspólnotowej 

wymiany doświadczeń. Jednocześnie wskazywano potrzebę większej elastyczności w 

organizacji rekolekcji, uwzględniającej sytuację rodzinną, zdrowotną czy zaangażowanie 

nadzwyczajnych szafarzy w inne wspólnoty kościelne. Oryginalnym rozwiązaniem była 

propozycja, aby w uzasadnionych przypadkach możliwe było zaliczanie rekolekcji 

odbywanych w innych wspólnotach lub diecezjach jako części formacji nadzwyczajnych 

szafarzy Komunii św. Wskazuje to na bardziej indywidualne i elastyczne podejście do formacji 

wiernych świeckich. 

 

We wnioskach wyraźnie podkreślano również znaczenie małżeństwa i rodziny w życiu 

nadzwyczajnego szafarza. Uczestnicy wielokrotnie wskazywali, że pełnienie funkcji nie może 

odbywać się kosztem relacji rodzinnych i jedności małżeńskiej. Zwracano uwagę na 

konieczność większej wrażliwości duszpasterzy wobec obowiązków rodzinnych oraz potrzebę 

rozeznawania możliwości angażowania ich w dodatkowe funkcje i wspólnoty. Innym 

postulatem była propozycja, aby przy przedłużaniu upoważnienia do wykonywania funkcji, 

uwzględniać również aktualną opinię żony. Intuicja ta wyraża przekonanie, że posługa 

świeckiego powinna pozostawać w harmonii z życiem małżeńskim i rodzinnym. 

 

Sporą część rozmów poświęcono duszpasterstwu chorych. Uczestnicy podkreślali, że 

posługa wobec osób starszych i chorych powinna być bardziej systematyczna, dobrze 

skoordynowana i oparta na rzeczywistej współpracy pomiędzy nadzwyczajnymi szafarzami a 

kapłanami. Wskazywano potrzebę lepszej komunikacji z rodzinami chorych oraz budowania 

świadomości, że osoby chore mogą regularnie uczestniczyć w życiu eucharystycznym Kościoła 

dzięki nadzwyczajnym szafarzom. Ciekawą i pastoralnie wrażliwą propozycją było zaproszenie 

nadzwyczajnych szafarzy do współtworzenia wraz z kapłanami parafialnego duszpasterstwa 

chorych. Podkreślano potrzebę stworzenia stałego systemu komunikacji z rodzinami oraz 

lepszej koordynacji odwiedzin i troski sakramentalnej. 

 

W wypracowanych wnioskach pojawił się także bardzo praktyczny postulat, aby 

przemyśleć sposób przemieszczania się nadzwyczajnego szafarza środkami komunikacji 

miejskiej i własnych środków transportu podczas zanoszenia Komunii św. chorym. Intencją 

było dostosowanie norm do współczesnych realiów duszpasterskich, zwłaszcza na rozległych 

terenach parafialnych. 

 

Pastoralnie wrażliwym postulatem była również potrzeba doprecyzowania zasad 

udzielania Komunii św. osobom terminalnie chorym oraz karmionym pozajelitowo. Uczestnicy 

wskazywali, że współczesne sytuacje medyczne wymagają większej refleksji pastoralnej i 
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próby pogodzenia wymogów liturgicznych z troską o osoby znajdujące się w granicznych 

sytuacjach życia.  

 

W refleksjach pojawił się także temat potrzeby lepszego przygotowania wiernych do 

rozumienia funkcji szafarzy nadzwyczajnych. Uczestnicy zauważali, że w wielu parafiach 

nadal istnieją niejasności lub błędne oczekiwania dotyczące zakresu posługi szafarza, 

szczególnie w kwestii błogosławienia dzieci podczas Komunii św. Podkreślano konieczność 

systematycznej katechezy liturgicznej wyjaśniającej sens, godność i granice tej posługi. W tym 

kontekście dobrą intuicją było traktowanie powołania nowego nadzwyczajnego szafarza jako 

okazji do przeprowadzenia katechezy dla całej parafii na temat Eucharystii, duszpasterstwa 

chorych i wykonywania funkcji szafarzy nadzwyczajnych. 

 

Ważnym elementem rozmów była także potrzeba większej integracji środowiska 

szafarzy. Uczestnicy proponowali tworzenie przestrzeni wspólnej modlitwy, wymiany 

doświadczeń i wzajemnego wsparcia duchowego. Za jedną z najbardziej nowatorskich 

propozycji uznano postulat utworzenia stałego diecezjalnego forum wymiany doświadczeń 

pomiędzy szafarzami nadzwyczajnymi Komunii św. Forum to miałoby służyć budowaniu 

jedności środowiska, dzieleniu się praktykami duszpasterskimi oraz wspólnemu 

rozwiązywaniu problemów pojawiających się w posłudze. 

 

Interesującą intuicją było postulowanie regularnej pracy metodą synodalną podczas 

corocznych rekolekcji dla szafarzy. Rekolekcje miałyby być nie tylko czasem duchowego 

skupienia, ale także przestrzenią wspólnego rozeznawania problemów i rozwoju posługi. 

Wskazuje to na pragnienie bardziej wspólnotowego i odpowiedzialnego modelu 

funkcjonowania środowiska szafarzy. 

 

Podkreślono także, że szafarz nadzwyczajny powinien być bardziej obecny w życiu 

wspólnoty parafialnej również poza samą liturgią. Uczestnicy wskazywali, że zaangażowanie 

w działania ewangelizacyjne, modlitewne i wspólnotowe pomaga budować relacje z wiernymi 

oraz wzmacnia świadectwo życia chrześcijańskiego. Inspirującą propozycją było tworzenie 

przez nadzwyczajnych szafarzy parafialnych grup modlitewnych w intencji powołań 

kapłańskich, zakonnych i apostolskich. Ukazuje to postrzeganie nadzwyczajnych szafarzy jako 

osób aktywnie współtworzących duchowe życie wspólnoty. 

 

Za ciekawą propozycję uznano również pomysł tworzenia na stronach internetowych 

parafii baz informacyjnych nadzwyczajnych szafarzy Komunii św. Miałyby one ułatwiać 

rodzinom chorych kontakt z szafarzami oraz poprawiać komunikację duszpasterską. 

Jednocześnie podkreślano konieczność poszanowania zgody szafarzy na publikację danych 

osobowych i wizerunku. 

 

Całość refleksji prowadzi do wniosku, że rewizja Zasad wykonywania funkcji szafarzy 

nadzwyczajnych Komunii św. w Diecezji Bydgoskiej nie powinna ograniczać się jedynie do 
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kwestii organizacyjnych i prawnych, ale powinna służyć pogłębieniu duchowego wymiaru tej 

posługi, umocnieniu jedności diecezji oraz budowaniu bardziej relacyjnego i świadomego 

Kościoła. Synodalne głosy wyrażają pragnienie posługi bardziej zakorzenionej w modlitwie, 

odpowiedzialności, współpracy z kapłanami i trosce o człowieka chorego oraz wspólnotę 

parafialną. 

 

Przedstawione w niniejszej syntezie refleksje i postulaty ukazują bogactwo 

doświadczeń, trosk oraz nadziei uczestników „Synodu” Nadzwyczajnych Szafarzy Komunii 

Świętej Diecezji Bydgoskiej. Wspólna praca w duchu słuchania, dialogu i rozeznawania 

pozwoliła dostrzec zarówno najważniejsze wyzwania stojące dziś przed Kościołem lokalnym, 

jak i konkretne drogi odnowy życia wspólnotowego, formacyjnego i duszpasterskiego. 

W wielu wypowiedziach wyraźnie powracało przekonanie, że przyszłość Kościoła 

zależy przede wszystkim od jakości relacji: pomiędzy kapłanami i świeckimi, rodziną i parafią, 

liturgią i codziennym życiem, wspólnotą Kościoła i człowiekiem poszukującym Boga. 

Synodalne refleksje ukazały potrzebę Kościoła bardziej obecnego, słuchającego, 

towarzyszącego i zdolnego do budowania autentycznych więzi opartych na wierze, zaufaniu i 

współodpowiedzialności. 

Szczególnie cenne okazały się liczne intuicje o charakterze wskazań duszpasterskich, 

wskazujące na potrzebę poszukiwania nowych form ewangelizacji, katechezy, duszpasterstwa 

rodzin, formacji świeckich oraz obecności Kościoła pośród osób samotnych, oddalonych i 

wykluczonych. W refleksjach uczestników wybrzmiało przekonanie, że wierność Ewangelii nie 

oznacza zamknięcia na nowe wyzwania, ale odważne poszukiwanie takich form działania, które 

pozwolą współczesnemu człowiekowi odkrywać żywą obecność Chrystusa w Kościele. 

Niniejszy dokument nie stanowi zakończenia procesu synodalnego, lecz może być 

ważnym punktem wyjścia do dalszej pracy duszpasterskiej i formacyjnej w parafiach oraz 

wspólnotach Diecezji Bydgoskiej. Wskazane postulaty wymagają dalszego rozeznania, 

pogłębienia i stopniowej realizacji, jednak już dziś ukazują kierunek, w którym pragnie podążać 

Kościół lokalny: ku większej synodalności, współodpowiedzialności, formacji i misyjności. 

Niech doświadczenie wspólnego słuchania Ducha Świętego, które towarzyszyło 

synodalnym spotkaniom w Licheniu, stanie się inspiracją do dalszego budowania Kościoła 

żywego, i zakorzenionego w Eucharystii, Kościoła, który pozostaje blisko człowieka i prowadzi 

go ku spotkaniu z Chrystusem. 
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